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POMORZE SPÓR O SIŁOWNIE WIATROWE PODZIELIŁ MIESZKAŃCÓW 

Jedni mają obawy, 
inni liczą na zysk 

Na Żuławach 
czarny czosnek 
pachnie sukcesem 
Tomasz Kapuściński, rolnik z powiatu 
malborskiego, został laureatem 23. edycji 
ogólnopolskiego konkursu „Sposób 
na Sukces" str. 9 

Robert Gębuś 
Region 

Liczące 300 metrów wysokości 
wiatraki w odległości 800 me­
trów od zabudowań - taki widok 
z okien mogą mieć mieszkańcy 
Krępy Kaszubskiej i okolic, jeśli 
zostanie uchwalony plan zago­
spodarowania przestrzennego 
dla tej części gminy Nowa Wieś 
Lęborska. Jedne z największych 
tego typu turbin wiatrowych 
na świecie chce postawić pry­
watny inwestor. Nie zgadza się 
na to część mieszkańców, dla 
których inwestycja oznacza 
uciążliwości i utratę wartości 
nieruchomości. Pod petycją 
przeciwko budowie wiatraków 
jak dotąd podpisało się ponad 
600 osób. 

Dziesięć turbin wiatrowych chce po­
stawić w gminie Nowa Wieś Lęborska 
(powiat lęborski) firma Sevivon. Będą 
one widoczne... z odległości 60 km.-

- Będzie je widać choćby ze Słupska 
- przyznaje Zdzisław Chojnacki, wójt 
gminy Nowa Wieś Lęborska. - Tak du­
żych turbin wiatrowych na lądzie nie 
ma w całej Europie. 

Burza wokół planowanej budowy 
wiatraków rozpętała się po tym, jak 
gmina podjęła we wrześniu uchwałę 
o przystąpieniu do sporządzenia planu 
zagospodarowania przestrzennego dla 
rejonów m.in. Krępy Kaszubskiej, Lę-

dziechowa, Rozgorza, Janowic, Jano-
wiczek, Pogorszewa, a także terenu 
pomiędzy Nową Wsią Lęborską a Gar-
czegorzem, który będzie uwzględniał 
lokalizację turbin. Działki pod wiatraki 
chcą wydzierżawić inwestorowi pry­
watni właściciele gruntów. 

Wielu mieszkańców Krępy Kaszub­
skiej i okolic przekształciło grunty 
rolne na działki budowlane. Niektórzy 
już je sprzedali. Inni obawiają się, że 
budowa ogromnych wiatraków część 
terenów wykluczy z zabudowy, a inne 
przestaną być atrakcyjne dla poten­
cjalnych nabywców. 

• - Obawiamy się, że radni po kry­
jomu chcą przeforsować budowę wia­
traków. Kilku cwaniaków przy popar­
ciu radnych, którzy chcą zarobić grubą 
kasę na wydzierżawieniu gruntów 
pod wiatraki, chce zgotować ludziom 
kiepski los - uważa Józef Miazek, 
mieszkaniec Krępy Kaszubskiej. - Nie 
sprzedamy gruntów, stracą na warto­
ści. Tu mają stanąć giganty. Może dojść 
nawet do takiej sytuacji, że ludzie, któ­
rzy się tu wybudowali, będą chcieli 
opuścić to miejsce. 

Wtóruje mu Dorota Jacyniak, rów­
nież mieszkanka Krępy Kaszubskiej. 
W jej opinii budowa tak dużych wia­
traków na zawsze zmieni charakter 
gminy, która obecnie stawia na rolnic­
two i turystykę. 

- Takie wiatraki powinny stawać 
na morzu, nie w gminie - uważa. - Lu­
dzie, którzy tu kupili działki, będą 
chcieli się z tego wycofać i zażądają 

zwrotu pieniędzy. Dojdzie do tego, że 
ludzie stąd wyjadą, a wiatraki zostaną. 

To co u jednych budzi obawy, że 
stracą, dla innych jest nadzieją na zysk. 
Inaczej widzą to mieszkańcy, którzy 
zgodzili się na wydzierżawienie gruntu 
pod budowę wiatraków. 

- Każdy ma swój interes - uważa 
Bolesław Czapka, kolejny z mieszkań­
ców Krępy Kaszubskiej, którego py­
tamy o zdanie. - Są tacy, którzy swoje 
ziemie rolne przekształcają na działki 
budowlane. Potem je wydzierżawiają 
pod fotowoltaikę; a tym, którzy chcie­
liby wiatraków, robią wodę z mózgu. 
Ja na swojej działce zgodziłem się 
na postawienie jednego wiatraka, 
który zajmie może 30 do 40 arów. Fo-
towoltaika zajmuje większą po­
wierzchnię. Inwestor zapewnia, że nie 
będzie słychać żadnych szmerów. 

Zdzisław Chojnacki, wójt gminy 
Nowa Wieś Lęborska, zaznacza, że 
uchwalenie planu leży w wyłącznych 
kompetencjach rady gminy. Dodaje 
przy tym, że na terenie samorządu 
obowiązuje już kilka planów zagospo­
darowania przestrzennego, które prze­
widują lokalizację 27 turbin wiatro­
wych. Te w Krępie byłyby kolejnymi. 

- Firma zainteresowana budową 
wiatraków chciałaby około 2,5 tys. 
hektarów gruntów na lokalizację si­
łowni wiatrowych. W okolicach Krępy 
Kaszubskiej miałoby się znaleźć około 
10 wiatraków - mówi Zdzisław Choj­
nacki. ©® 
Czytaj str. 4 
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Jutro w naszej gazecie 
Strefa biznesu 

• Polskie mięso ma wielką szansę 
wejścia na chiński rynek 
• Wiemy, kto przez następne 5 lat 

będzie pełnił funkcję szefa KNF 
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Alkohol w ciąży szkodzi bardziej niż heroina 
Mira Suchodolska (PAP) 
Rozmowa 

zdriuned. Ewą Głuszczak-
Idziakowską. pediatrą, spe­
cjalistą w dziedzinie neona-
toiogii z Kliniki Neonatologii 
i Ctorób Rzadkich Dziecięce­
go Szpitala Klinicznego War­
szawskiego Uniwersytetu 

Czy prawdą jest, że lepiej, by 
ciężarna matka czasami paliła 
marihuanę, niż by miała pić, 
choćby niewielkie, porcje al­
koholu? 
Zgadza się, są takie badania. 
Alkohol, mimo że jest większe 
przyzwolenie społeczne 
na jego spożywanie, niż nar­
kotyków, wywołuje więcej 
szkód niż marihuana, kokaina 
czy heroina. Jednak to wcale 
nie znaczy, że narkotyki są 
bezpieczne i nie powodują 
konsekwencji ciągnących się 
potem przez całe życie 
dziecka. Natomiast, rzeczywi­
ście, alkohol działa bardziej 
dramatycznie, z jeszcze gor­
szymi konsekwencjami 
na całe życie. 

To jest otyłe szokujące, że al­
kohol jest dozwolonym, legal­
nym środkiem psychoaktyw­
nym. W jaki sposób oddzia­
łuje on na płód? 
Alkohol działa szkodliwie 
na wszystkich etapach roz­
woju płodu. Czasami trudno 
jest nam powiązać picie alko­
holu przez kobietę ciężarną 
z objawami, jakie pojawiają się 
bezpośrednio po urodzeniu 
dziecka, dlatego, że nie za­
wsze dają się one łatwo i jasno 
przełożyć na ilość i jakość al­
koholu wypijanego pr7p? 
matkę. Istotny jest okres ciąży, 
•kiedy kobieta pije i geny, czyli 
wrażliwość osobnicza - jedne 
organizmy są bardziej od­
porne na uszkodzenia ge-
fiwvc,mne mniej. Dlatego też 
nie znamy dawki alkoholu, 
która byłaby bezpieczna dla 
płodu; każda może wywołać 
jego uszkodzenie. 

Wjałd sposób alkohol pity 
pizez matkę uszkadza płód? 
Zaburza między innymi eks­
presję genów już na samym 
początku, a geny odpowiadają 
za tworzenie się różnych orga­
nów, w tym także tego najważ­
niejszego - mózgu. Alkohol 
wpływa również na rozwój 

Dr Ewa Głuszczak-
Idziakowska: - W walce 
z płodowym zatruciem 
alkoholowym ponosimy 
porażkę 

ośrodkowego układu nerwo­
wego - na mielinizację, na doj­
rzewanie - na każdym etapie 
ciąży. Najgorszy jest pierwszy 
etap, który odpowiada za two­
rzenie się wad wrodzonych, 
mam na myśli okres od pierw­
szego do ósmego tygodnia 
ciąży. Jeśli na tym etapie ko­
bieta spożywa alkohol, 
u płodu mogą wystąpić wady 
zagrażające życiu: serca, płuc, 
nerek, ośrodkowego układu 
nerwowego, kręgosłupa. Jeżeli 
chodzi o wady serca, to mogą 
być one od prostych, takich jak 
otwór w przegrodzie między-
komorowej czy w przegrodzie 
przedsionkowej - ciężkość tej 
wady zależy od wielkości 
ubytku, natomiast nierzadko 
zdarzają się wady złożone, 
które zagrażają życiu bezpo­
średnio po urodzeniu i wyma­
gają w pierwszych dniach ży­
cia zabiegów kardiochirurgicz­
nych: np. przełożenie wielkich 
pni tętniczych, wspólny kanał 
przedsionkowo-komorowy 
czy tetralogia Fallota. 

Ciężarne piją dlatego, że są 
niemądre, nie zależy im 
na dziecku, czy raczej po pro­
stu jeszcze nie wiedzą, że są 
w ciąży? 
Co najmniej 50 proc., a może 
i więcej kobiet, dowiaduje się 
0 ciąży w ok. 12 tygodniu. To 
duży problem medyczny 
1 społeczny"- alkohol jest w po­
wszechnym użyciu, a z badań 
wynika, że częściej i więcej 
piją kobiety z wyższym wy­
kształceniem, niż te ze śred­
nim i podstawowym. Spoży­
cie w dużych miastach jest 
o wiele większe, niż w mniej­
szych miejscowościach, poza 
tym wcześniej alkohol spoży­
wało się zazwyczaj przy ja­
kichś okazjach, typu imieniny, 

urodziny, wesele, a dziś picie 
„z okazji" to zaledwie 25 proc. 
spożycia. Ok. 75 proc. spoży­
cia alkoholu ma charakter re­
laksacyjny, nie chcemy już 
świętować z innymi, tylko 
przychodzimy do domu 
po pracy i wyjmujemy butelkę 
wina albo robimy sobie 
drinka. 

Jakie przypadki zrobiły 
na pani największe wrażenie? 
Ostatnio wstrząsnęły mną 
dwa przypadki. Pierwszy, to 
dziecko, które urodziło się 
w dobrym stanie, było przygo­
towywane do wypisu 
do domu, i tuż przed wyj­
ściem, w trzeciej dobie życia, 
wystąpiły u niego drgawki, za­
burzenia oddychania. Dziecko 
trzeba było umieścić na od­
dziale intensywnej terapii, za­
pewnić wsparcie oddechowe. 
Do tego wystąpiło zaburzenie 
ssania, nadwrażliwość 
na każdy dźwięk i dotyk. Oba­
wiając się infekcji zrobiliśmy 
szeroką diagnostykę, ale wy­
niki jej nie potwierdziły. 
Oprócz niewielkich zaburzeń 
jonowych i gazometrycznych 
nie mogliśmy niczego znaleźć 
i staliśmy w niepewności wo­
bec tego, co mogło być przy­
czyną pogarszającego się 
stanu dziecka. Zrobiliśmy sze­
roki wywiad u rodziców, pyta­
liśmy, czy nie było spożywania 
leków, substancji psychoak­
tywnych - alkoholu, narkoty­
ków, gdyż to, co obserwowali­
śmy u dziecka, nie pasowało 
do żadnej jednostki chorobo­
wej . Dziecko było nieprzy­
tomne, ze wzmożonym napię­
ciem mięśniowym, z zaburze­
niami oddychania, drgaw­
kami... To trwało kolejne trzy 
dni. Dopytywaliśmy rodziców 
o substancje, które mogłyby 
uszkodzić płód. I w pewnym 
momencie tata powiedział 
do mamy dziecka: słuchaj, jeśli 
to tak długo trwa, tak drama­
tycznie wygląda, to chyba mu­
simy powiedzieć, że ty piłaś al­
kohol w ciąży. A ona na to: ja 
nie piłam żadnego alkoholu, 
tylko białe wino. Byliśmy zszo­
kowani. To byli piękni, młodzi 
ludzie, mama miała 26 lat, tata 
28, obydwoje z wyższym wy­
kształceniem. Mnie zatkało. 
Powiedziałam, że białe wino 
także jest alkoholem, na co 
mama odpowiedziała: pani 
chyba żartuje, pani doktor. 
Niech pani nie przesadza. Byli­

śmy na wakacjach w Hiszpanii 
i tam wszystkie kobiety 
w ciąży piły wino. 
Trzy tygodnie później, wypi­
sując dziecko do domu, w kar­
cie informacyjnej umieścili­
śmy zapis o spektrum płodo­
wych zaburzeń alkoholowych. 
Potem się dowiedziałam, że 
wkrótce, po 2-3 tygodniach, to 
dziecko trafiło do innego szpi­
tala, i matka zataiła przed leka­
rzami diagnozę. Nie dała im 
ani książeczki zdrowia 
dziecka, w której była zapisana 
diagnoza, ani karty informa­
cyjnej ze szpitala, powiedziała, 
że nie dostała od nas takich do­
kumentów. 

To dziecko miało zespół od-
stawienny, delirium tremens? 
Tak, miało wszystkie objawy 
zespołu odstawiennego. 
Matka nie przyjechała do po­
rodu w stanie upojenia alko­
holowego, ale fakt, że poziom 
alkoholu w jej krwi był zerowy 
nie oznacza wcale, że taki sam 
był u noworodka - wody pło­
dowe stanowią rezerwuar al­
koholu, więc o wiele dłużej 
pod jego wpływem jest płód, 
niż kobieta ciężarna, zwłasz­
cza, że wątroba płodu o około 
50 proc. słabiej metabolizuje 
alkohol, niż człowiek dorosły. 
Poza tym płód wydala etanol 
tak, jak człowiek dorosły, 
a więc z moczem i, częściowo, 
z oddychaniem - wykonuje 
ruchy oddechowe już od 12 ty­
godnia ciąży. A im bliżej roz­
wiązania, tym te ruchy odde­
chowe są częstsze. Płód wyko­
nuje ruchy oddechowe, ale 
drzewo oskrzelowe ma wy­
pełnione płynem owodnio-
wym, w związku z czym wy­
dala ten etanol prosto do wód 
płodowych, tak samo jak 
mocz. Kiedy oddycha, wciąga 
te wody z alkoholem powtór­
nie do organizmu. 

A ten drugi przypadek, który 
panią wstrząsnął? 
Matka przyjechała do nas 
na oddział ze stężeniem po­
nad 3 promili - do porodu. 
Była po prostu totalnie pijana. 
Noworodek przyszedł 
na świat w bardzo ciężkim sta­
nie, z zaburzeniami oddycha­
nia, jednak główne objawy 
były ze strony układu pokar­
mowego: w trzeciej dobie roz­
winęło się martwicze zapale­
nie jelit. To schorzenie polega 
na martwicy ścianek jelit, po­

woduje ich perforację, czyli 
mówiąc inaczej - pękanie. 
Martwicą objęta była cała od­
bytnica, całe jelito grube i bar­
dzo duża część jelita cien­
kiego. W trzeciej dobie 
dziecko przeszło zabieg chi­
rurgiczny, miało wyłonioną 
stomię. Z powodu rozległości 
tej martwicy, a co za tym idzie 
konieczności poważnej resek­
cji obszarów objętych zmia­
nami, u dziecka rozwinął się 
zespół krótkiego jelita. Ry­
zyko, że przy tak rozległej re­
sekcji przewód pokarmowy 
nie podejmie swojej prawidło­
wej funkcji jest bardzo duże. 
Utrzymanie dziecka przy ży­
ciu wiąże się w takim przy­
padku z odżywianiem pozaje­
litowym przez całe jego życie. 
U dorosłego trudno jest pro­
wadzić odżywianie pozajeli­
towe, choć ma już utworzone, 
dojrzałe wszystkie organy, na­
leży je tylko utrzymać przy ży­
ciu. Natomiast w przypadku 
dziecka - im bardziej jest ono 
niedojrzałe, im jest mniejsze, 
to żywienie pozajelitowe ma 
nie tylko utrzymać je przy ży­
ciu, ale też zapewnić mu pra­
widłowe wzrastanie, co w ta­
kim przypadku jest bardzo 
trudne, a czasami wręcz nie­
możliwe. Nie ma na świecie 
takiego żywienia pozajelito­
wego, które zastąpiłoby nor­
malny pokarm i zapewniło 
prawidłowy rozwój i wzrasta­
nie dziecka bez powikłań. 

Te dzieci są skazane 
na śmierć? 
Tak, tylko nie wiadomo, czy . 
w wieku dwóch lat, czy np. 
trzech. Poza tym takie odży­
wianie wiąże się z wieloma 
komplikacjami i powikła­
niami zagrażającymi życiu. 
Musimy podać dożylnie 
wszystkie substancje po­
trzebne do tego, żeby wy­
kształciły się narządy, a nie je­
steśmy w stanie, jako 
„sztuczna fabryka" zastąpić 
tej naturalnej, to jest po prostu 
niemożliwe. 

Co zrobić, żeby kobiety 
w ciąży stroniły od alkoholu? 
Ja widzę trzy aspekty, przez 
które my, jako służba zdrowia, 
w walce z płodowym zatru­
ciem alkoholowym, ponosimy 
porażkę. Pierwszy - nie 
umiemy pomóc matkom cho­
rym na chorobęalkoholową. 
Dla mnie to jest taka sama cho­

roba, jak nowotwór i równie 
śmiertelna, zbiera niesamo­
wite żniwo. Brałam udział 
w projekcie pod nazwą „Ciąż; 
bez alkoholu" i miałam prelel 
cje, które można znaleźć 
do dziś na You Tube. Z racji 
moich zainteresowań trafiła 
do mnie kobieta, która piła al­
kohol w ciąży. Powiedziała: 
pani doktor, ja sobie panią wy 
szukałam w intemecie i spe­
cjalnie przyszłam tutaj uro­
dzić, gdyż wiedziałam, że par 
się zajmie moim dzieckiem 
odpowiednio i, że ma pani do 
bre podejście do matek i mnie 
pani nie zlinczuje. Powiem 
pani, że moja babka cierpiała 
na chorobę alkoholową, moja 
matka popełniła samobójstw' 
z powodu choroby alkoholo­
wej. Ta kobieta miała 24 lata. 
Kiedy dowiedziała się, że jest 
w ciąży, zgłosiła się na psychc 
terapię do specjalisty od uza­
leżnień i do zamkniętego 
ośrodka leczenia uzależnień, 
gdzie prosiła, żeby ją tam ho­
spitalizowali, gdyż nie była 
sama w stanie odmówić sobie 
alkoholu, a wiedziała, jakie to 
ma konsekwencje dla jej 
dziecka i jakie konsekwencje 
ponosi ona, osoba z rodziny 
obciążonej chorobą alkoho­
lową. Proszę sobie wyobrazić, 
że zamiast ją przyjąć od razu, 
odesłali kobietę do domu, na­
kazując jej przyjść za kilka ty­
godni, ale wybuchła epidemi: 
C0VID-19 i już jej nie przyjęli. 
Urodziła dziecko z ciężkim ze 
społem FAS: z hipotrofią - wa 
żyło 1,5 kg, a powinno 3 kg, 
z małogłowiem, z dysmorfią 
twarzy, wadami wrodzonymi 
ze wszystkimi objawami cięż­
kiego płodowego zespołu al­
koholowego. Zespół FAS sta­
nowi zaledwie 10 proc. 
wszystkich zaburzeń ze spek­
trum płodowych zaburzeń al­
koholowych u noworodków, 
jest wyrazem najcięższej 
formy intoksykacji wewnątrz 
macicznej. Buntuję się prze­
ciw temu, że nie jesteśmy 
w stanie pomóc osobom cho­
rym na alkoholizm, które chc; 
się leczyć. To nasza porażka, 
jako służby zdrowia i jako spo 
łeczeństwa. Porażką jest także 
to, że nie udało nam się wy­
edukować ludzi na tyle, żeby 
zdawali sobie sprawę z tego, ż 
każdy etanol jest alkoholem -
i wino, i piwo, wódka, ale takż 
drinki alkoholowe - aten jest 
śmiertelną trucizną dla płodu 
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Fundusz Sprawiedliwości 
Sprawne wsparcie dla osób 
pokrzywdzonych przestępstwem 
Setki tysięcy osób po­
krzywdzonych przestęp­
stwem. którym udzie­
lono darmowej pomocy 
prawnej, psychologicznej 
i materialnej. Setki mi­
lionów złotych na sprzęt 
ratujący życie. Fundusz 
Sprawiedliwości działa 
skutecznie i niesie realne 
wsparcie. Pomoc otrzy­
muje każdy, bez względu 
na status społeczny, 
materialny czy miejsce 
zamieszkania. 

Jest ich już ponad 250 
tysięcy. To osoby, które 
otrzymały bezpłatną 
pomoc dzięki działaniom 
Funduszu Sprawiedliwo­
ści. Każda z tych osób to 
inna historia. Ale łączy 
ich jedno - w ciężkim 
położeniu wsparła ich 
instytucja, dzięki której 
pomoc trafia dokładnie 
tam, gdzie powinna. 
- Stworzyliśmy system 
gwarantujący sprawne 
wsparcie dla osób po­
krzywdzonych przestęp­

stwem, odpowiednio 
i kompetentnie dobrane 
do indywidualnych po­
trzeb tych osób. Wsparcie 
prawne, psychologiczne, 
medyczne, materialne 
- wyjaśnia Marcin Roma­
nowski. 
- To pomoc w całości 
finansowana przez Fun­
dusz Sprawiedliwości, na 
który składają się pienią­
dze zasądzane od spraw­
ców przestępstw. Czyli 
pochodzą one z kieszeni 
ludzi, którzy wyrządzili 
krzywdę innym. Teraz 
te środki służą temu, by 
czynić dobro, między 
innymi w ośrodkach po­
mocy. 
W tych specjalistycz­
nych placówkach osoby 
pokrzywdzone przestęp­
stwem i ich rodziny mogą 
skorzystać z pomocy 
prawnej, psychologicznej 
oraz materialnej. Za­
trudnieni tam specjaliści 
pomagają w pisaniu pism 
i wniosków urzędowych, 
znalezieniu bezpiecznego 

schronienia, uzyskaniu 
dofinansowania do prze­
kwalifikowania zawo­
dowego itp. Z pieniędzy 
Funduszu Sprawiedliwo­
ści finansowany może 
być zakup ubrań i środ­
ków czystości, a nawet 
koszty opieki nad dziec­
kiem. 

Pomoc realna 
i potrzebna 
Z pomocy Funduszu Spra­
wiedliwości mogą korzy­
stać osoby doświadcza­
jące przemocy domowej, 
ludzie okradzeni lub oszu­
kani, rodzicie pozbawieni 
alimentów, pokrzywdzeni 
każdym innym przestęp­
stwem. Na pomoc mogą 
liczyć także świadkowie 
przestępstw. 
Fundusz pomógł w ten 
sposób ponad 250 tys. 
osobom. Dzisiaj działa 
w Polsce 305 miejsc 
świadczenia pomocy -
to ponad 4 razy więcej 
niż w roku 2017. Przez 
ostatnie 4 lata udzielono 

w nich ponad 360 tys. 
godzin pomocy prawnej 
i ponad 400 tys. godzin 
pomocy psychologicznej. 
- Te punkty pomocy są 
prowadzone lokalnie, jak 
najbliżej ludzi - zauważa 
Marcin Romanowski. -
Nikt, kto się zgłosi, nie 
zostanie bez wsparcia. 
Nie ma tam zbędnej biu­
rokracji czy niepotrzeb­
nych pytań. Liczy się tyl­
ko to, by jak najszybciej 
i najlepiej pomóc osobie 
pokrzywdzonej. 
Wyjątkowym miejscem, 
w którym pokrzywdzeni 
otrzymują pomoc, jest 
nowo otwarta Klinika 
„Budzik" dla dorosłych. 
Na jej uruchomienie 
przeznaczono ze środków 
Funduszu Sprawiedliwo­
ści 44,8 min zł. 

Dla strażaków 
i szpitali 
Jednymi z pierwszych, 
którzy udzielają bezpo­
średniej pomocy ofiarom 
przestępstw, są strażacy. 

To oni ratują np. osoby 
poszkodowane w wy­
padkach samochodo­
wych, będących często 
skutkiem przestępstwa 
w ruchu drogowym, jak 
prowadzenie pojazdu pod 
wpływem alkoholu. Dlate­
go w latach 2017-2023 ze 
środków Funduszu Spra­
wiedliwości do Ochotni­
czych Straży Pożarnych 
trafiło 247 min zł, za któ­
re zakupiono m.in. ponad 
180 wozów ratowniczo-
-gaśniczych, 30 specja­
listycznych quadów oraz 

wiele innego sprzętu 
niezbędnego w akcjach 
ratunkowych. 
Fundusz wspomaga też 
szpitale - w ostatnich 
4 latach trafiło do nich 
ponad 60 min zł na zakup 
nowoczesnego sprzętu. 

Tu znajdziesz 
bezpłatną pomoc 
Żeby skorzystać ze 
wsparcia, wystarczy zgło­
sić się do jednego z po­
nad 300 punktów. Można 
przyjść osobiście, wysłać 
e-maila albo zadzwonić. 

Lista punków pomocy jest też dostępna 
na interaktywnej mapie na stronie 

www funduszsprawiedliwosci.gov.pl/pl 
/znajdz-osrodek-pomocy/ 

Działa też całodobowa Linia Pomocy 
Pokrzywdzonym 

pod nr 222 309 900. 

Można również wysłać e-maila na: 
info@numersos.pl 

Zgłoś się po wsparcie! 
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Spór o wiatraki podzielił mieszkańców 
Robert Gębuś 
Dokończenie ze str.1 

Gmina Nowa Wieś Lęborska 
miałaby z tytułu podatków 
od planowanych 10 siłowni wia­
trowych otrzymywać ok. 2,6 
min złrocznie. Wójt jednak bie­
rze pod uwagę, że wpływy tej 
wysokości mogą nie zrekom­
pensować strat, które poniesie 
samorząd w związku z taką in­
westycją. Mieszkańcy, których 
nieruchomości stracą na warto­
ści będą mieli bowiem prawo 
upomnieć się o odszkodowanie. 

Znowelizowana ustawa 
„wiatrakowa" znosi rygor posa­
dowienia turbiny w odległości 
równej 10-krotności wysokości 
budowli i pozwala na lokalizo­
wanie ich od zabudowań w od­
ległości 700 metrów plus dłu­
gość łopaty turbiny wiatrowej. 
W konsekwencji wiatraki, takie 
jakwKrępie, mogłyby zostać 
budowane 800 metrów od bu­
dynków. 

Według projektu planu wia­
traki miałby stanąć także w po­
bliżu działek, które już otrzy­
mały decyzję o warunkach za­
budowy. 

- Może się okazać, że ktoś, 
kto nabył tę nieruchomość, nie 

będzie chciał tam się budować 
z racji tego, że w niedalekiej 
przyszłości staną tam wiatraki. 
Może dojść do kontrowersji po­
między tym kto nabył, a tym 
kto sprzedał taki grunt. Z tym 
wszystkim się liczymy - stwier­
dza Zdzisław Chojnacki. 

Wójt podkreśla, że sporzą­
dzenie planu i procedury to 
długi proces i nic jeszcze nie jest 
przesądzone. Ostateczna decy­
zja będzie należała do rady 
gminy Nowa Wieś Lęborska. 

- Wszystkie raq'e będą brane 
pod uwagę przez radnych, któ­
rzy w każdym momencie będą 
mogli uznać, że odstępują 
od procedowania tego planu 
stwierdzając, że może mieć on 
negatywny wpływ np. na zabu­
dowę mieszkaniową na tym te­
renie - przekonuje Zdzisław 
Chojnacki. 

W maju odbyły się konsulta-
qe społeczne z udziałem władz 
gminy i przedstawiciela inwe­
stora. 

- Przyszło tylko kilka osób, 
bo ludzie o konsultacjach nie 
wiedzieli - mówi Józef Miazek. 

Władze gminy i sołtys Krępy 
Kaszubskiej zapewniają, że 
mieszkańcy zostali poinformo­
wani zgodnie z obowiązującą 

Turbiny wiatrowe na morzu i na lądzie. Te drugie wciąż wywołują kontrowersje 

procedurą formalną. Były ogło­
szenia w intemecie oraz na ta­
blicy ogłoszeń. Ponieważ te 
wyjaśnienia nie przekonały 
mieszkańców, doszło do kolej­
nego spotkania w sołectwie 
Krępa Kaszubska z udziałem 
wójta i radnych gminy. Tym ra­
zem sala pękała w szwach. 
Większość mieszkańców pod­
pisała się pod petycją prze­
ciwko budowie wiatraków. 

Firma Sevivon działa 
na rynku od 30 lat i wybudo­
wała w tym czasie w Polsce 139 

turbin wiatrowych, w tym 
jedną z największych farm 
w kraju - FW Jasna, a ostatnio 
farmy Krzęcin i Kuślin. 

Dotychczas budowane wia­
traki to głównie urządzenia 
o mocy do 3,5 MW. W gminie 
Nowa Wieś Lęborska firma 
chciałaby postawić 10 turbin 
o mocy 7 MW i wysokości 300 
m każda (wliczając długość ło­
pat). Inwestor chciałby zreali­
zować inwestycję do 2027 roku. 

- W tym kierunku idzie roz­
wój energetyki: im wyżej, tym 

Przez remont ulicy nie mogą wyjechać ze 
swoich posesji, a węgiel noszą przez pagórki 
Wojcieh Lesner -
Region 

Od wiehi miesięcy trwa 
przebudowa uL Leśnej 
w Bierko wie. Mieszkańcy 
deszą się. że dostaną nową 
drogę, ale organizacja ruchu 
na remontowanych odcin­
kach spędza im sen z po­
wiek. Twierdzą, że nie są in-
formowani o bieżących 
utrudnieniach. 

- Dla nas jest istotne, że remon­
tują naszą drogę. Cieszymy się 
z tego, ale organizacja tego re­
montu, wyjazdy, dojazdy - to 
po prostu koszmar - powie­
dział w rozmowie z „Głosem" 
zbulwersowany mieszkaniec 
Bierkowa. - Utrudnienia trwają 
z przerwami, po 2-3 dni. Niech 
gmina i wykonawca robót da 
nam szansę na to, żebyśmy 
mogli bezproblemowo od­
wieźć dzieci do szkoły, sami 
dojechać do pracy. Wszyscy są 
zawsze spóźnieni, tylko dla­
tego, że ktoś nie do końca o nas 
myśli. 

Bywało, że i wjazd na pose­
sję nie był możliwy, bo koparka 
zastawiała jedyną drogę. 
Mieszkańcy twierdzą, że nie 
wytyczano odpowiednich ob­
jazdów, ani nie dbano o odpo­

Tak wygląda zamknięcie ul. Leśnej od ul. Krótkiej. Wjazd 
zastawia koparka. Brak oznakowania i wytyczenia objazdu 

wiednie oznakowanie trwają­
cych robót. Martwią się, że gdy 
dojdzie do nieszczęścia, na czas 
do ich domostw nie dojadą 
służby. 

Remonty ulic Leśnej 
i Kościelnej w Bierkowie 
maja się zakończyć 
w marcu2024 roku. 
Koszt wszystkich prac 
to ponad 8 min zł 

- Chodzi o ludzkie podejście. 
Niech wykonwca robót da nam 
znać, co dzieje się na drodze, że 
będą jakieś utrudnienia, że 
w poniedziałek nie wyje­
dziemy ze swoich posesji. Pro­
simy o wykonanie jakichś pod­
sypek, żeby można było wyje­
chać z podwórka. Tymczasem 
nikt się takimi problemami nie 
przejmuje - relacjonuje miesz­
kaniec Bierkowa. - Ostatnio 
mieliśmy dostawę kilku ton 
opału. Trzeba było to nosić 

od strony ulicy Strumykowej 
przez góry i pagórki. 

Władze Gminy Słupsk o pro­
blemie, z którym zmagają się 
mieszkańcy ulicy Leśnej 
w Bierkowie wiedzą. I zapowia­
dają, że do podobnych sytuacji 
ma już nie dochodzić. 

- Poszedł od nas sygnał, że 
tak nie powinno być. Wyko­
nawca, kierownik budowy, zo­
stali poproszeni, by mieli wię­
cej empatii. Mieszkańcy są bar­
dzo cierpliwi, bo ta inwestycja 
jest rozciągnięta w czasie. Ro­
bimy wszystko, żeby ta uciążli­
wość i relacje między wyko­
nawcą a mieszkańcami były 
dobre. W tym tygodniu będzie 
już jedna warstwa nawierzchni, 
co usprawni i ułatwi przejazd 
przez modernizowane drogi -
mówi Barbara Dykier, wójt 
gminy Słupsk. 

To, jak szybko remonto­
wane ulice w Bierkowie będą 
przejezdne, zależne jest od wa­
runków pogodowych. Inwesty­
cja jest jednak realizowana 
w terminie. Remonty ulic Le­
śnej i Kościelnej mają zakoń­
czyć się w marcu 2024 roku. 
Koszt wszystkich prac to 8,24 
min złotych, z czego 7,68 min zł 
to rządowe dofinansowanie. 
Wykonawcą jest Strabag. 
©® 

wiatr jest mocniejszy i większa 
wydajność produkcji energii -
mówi Marek Rudnicki z firmy 
Sevivon. - W Polsce jesteśmy 
przyzwyczajeni do mniejszych 
wiatraków, bo przez kilka ostat­
nich lat można było budować 
nieliczne farmy wg technologii 
z 2016 r. Na przykład na farmie 
wiatrowej Jasna, którą nie­
dawno otwieraliśmy, zastoso­
waliśmy 39 turbin o mocy po­
niżej 3,5 MW każda. Teraz mo­
glibyśmy wybudować ich o po­
łowę mniej, a mimo to wypro­

dukować więcej energii elek­
trycznej. 

Marek Rudnicki podkreśla, 
że dzięki takiemu rozwiązaniu 
turbin będzie nawet o połowę 
mniej, będą rozstawione 
w większych odległościach. Ich 
śmigła poruszać będą się dużo 
wolniej. Tym samym ich od­
działywanie na środowisko 
i krajobraz spadnie. 

A co z hałasem? - Dopusz­
czalny przepisami poziom ha­
łasu w sąsiedztwie budynków 
jednorodzinnych to 40 decy­
beli, a przy zabudowie zagrodo­
wej 45 decybeli - informuje 
Rudnicki. - Taki poziom osią­
gamy wodległcści mniejszej niż 
500 m od wiatraka, a projektu­
jemy minimum 800 m od do­
mów. Dodatkowo większe roz­
stawienie wiatraków spowo­
duje, że nie będzie występował 
tzw. hałas skumulowany znany 
ze starszych instalacji. 

Inwestor dodaje, że firma 
ma za sobą trwające rok bada­
nia przyrodnicze. 

- Przed nami jeszcze długa 
procedura, planistyczna i środo­
wiskowa - mówi Marek Rud­
nicki. - Obie procedury gwaran* 
tują udział mieszkańców. Jeste­
śmy gotowido dalszych rozmów. 

KROTKO 

REGION 
Gmina Studzienice otrzyma 
rządowe wsparcie na przebu­
dowę remizy Ochotniczej 
Straży Pożarnej w Półcznie. 

Pieniądze na budowę no­
wych remiz, remonty oraz za­
kup samochodów otrzymają 
samorządy w ramach kolejnej 
edycji Rządowego Programu 
Inwestycji Strategicznych. 

W regionie w ramach 
tego programu planowana jest 
m.in. modernizacja remizy 
Ochotniczej Straży Pożarnej we 
Włynkowie (koszt to milion 
złotych). Z kolei budowa re­

mizy Krosnowie będzie koszto­
wać 1,4 min zł. Planowana jest 
też rozbudowa i przebudowa 
budynku remizy w Półcznie. 

- Na ten cel strażacy 
z Półczna otrzymają 400 tys. zł 
- cieszy się Bogdan Ryś, wójt 
Gminy Studzienice. - Kolejne 
400 tysięcy pochodzi z bu­
dżetu gminy. Obecna remiza 
jest za mała, strażacy gdy wy­
jeżdżają do akcji ratowniczych 
muszą bardzo uważać, aby 
wyjechać wozem z garażu, 
muszą składać lusterka, a wia­
domo, przy pożarze każda se­
kunda jest ważna. ZIDA 

Wyrazy szczerego współczucia 

Pani Jolancie Sadowskiej-Galus 
z powodu śmierci 

Taty 
składają 

dyrekcja i pracownicy SPMZOZ w Słupsku 

Koleżance Kornelii Marciniak 
wyrazy głębokiego współczucia i słowa wsparcia, 

z powodu śmierci 

Ojca 
składają 

Dyrektor Słowińskiego Parku Narodowego wraz z pracownikami 


